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numerze „N. Reformy“ 


Pogłoska o zbrojnej interwencyi Austro-Węgier na 

Bałkanach. — Nowe zamachy młodotureckie. — 

Pospieszna mobilizacya redytów w Małej Azyi. — 

Wrzenie w korpusie adryanopolskim, — Wzmożo- 

ny ruch band w Macedonii. — Barsa dla młodzie- 

ży rekodzielniczej i handlowej w Krakowie. — 
Burze i katastrofy w Europie 


rem. iso zaozzach ł HOE 


Rewolueya miodoturecka. 


(Telegr. „Nowęj Reformy“) 


Zbrojna interwencya Austro- 
Wegler? 

Londyn. „Mors®g Post“ zapisuje pogłoskę, 
2e z powodu buntów w armii tureckiej, mają 
być w razie potrzeby Austro-Węgry uproszone 

rzez sułtana o wkroczenie do Tureyi i o po- 

moc wojskową. Dziennik sądzi jednak, że do- 
tąd nie zachodzi potrzeba takiej in- 
terwencyi, bo bunt w armii tureckiej nie 
zwraca się przeciw sułtanowi. 


e 


Zamachy, 

Konstantynopol. Młodotureckie zamachy w 
korpusie III w Salonice trwają dalej. — 
W ostatnich dniach zamordowano jednego pod- 
pułkownika i jednego wyższego oficera w Di- 
bre, a jednego oficera zraniono. 

Londyn. Jak dzienniki wieczorna donoszą 
z Saloniki, czterej oficerowie, należący 
do załogi w Serres, opadli swego puł- 
kownika i po zaciętej walce zabill go. Pal- 
kownika znaleziono nieżywego, okrytego 32 
ranami. Sprawcy uszli. Należeli oni do par- 
tyi młodotureckiej. Polityczny charak- 
ter zbrodni nie ulega wątpliwości. 


Akoya oddziałów powstzńczych, 

Berlin. „Köln. Ztg“ donosi z Saloniki, że ge- 
nerał Hadi pasza, który na czele kilku ofice- 
rów sztabowych i oddziału żołnierzy przyłączył 
się do ruchu młodotureckiego, operuje między 
Monastyrem a Ueskiihem, gromadząc 
koło siebie Albańczyków. 

Berlin. Jak donoszą z Saloniki, komitet mło- 
doturecki, którego oddziały operują wzdłuż 
kolei z Uesktbu do Monastyru, ogło- 
sił zapewnienie, że tylko w ostateczno- 
ści zniszczy tę komunikacyę 


trzenmio w I. korpusie, 


Konstantynopol. Wrzenie w adryanopolskim 
korpusie, które ujawniło się w Adryanopolu ob- 
sadzeniem tamtejszego urzędu telegraficznego 
przez około 100 oficerów, rozszerzyło się 
już nainnegarnizony tego korpusa. Mia- 
nowicie w Demotika, Kuleliburgas i Mustafa 
Pasza przyszło do podobnych demonstracyj ofi- 
cerów, jak w Adryanopolu 


Mobilizacya. 

Konstantynopol. Jak donoszą Æ Smyrny, za- 
rządzono mobilizacyę 16 batalionów 
redyfów, należących do II adryanopolskiego 
korpusu, celem wysłania ich do Macedonii. 

Konstantynopol. Mobilizacya 28 małoazyatyc- 
kich batalionów redyfów postępuje bardzo szyb- 
ko. Do Saloniki odeszły już dwa zmobi- 
lizowane bataliony, liczące po 800 żoł- 
nierzy. Uruchomienie batalionów przeprowadzo- 
no z takim pośpiechem, że w trzecim dniu po 
ogłoszeniu mobilizacyi rezerwiści stali już pod 
bronią. 


Sytuzcya polityczna. ; 
Beriin. „Koeln. Ztg“ w depeszy z Salonik! 
podnosi, że obecne zawikłania w Macedonii mo- 
płyby wywołać poważne niebezpieczeństwo, je- 
śliby dyplomacya europejska doradzała Porcie 
energiczne stłumienie ruchu młodotureckiego si- 
łą, lub też jeśliby w obecnej fazie które z 
państw wypowiedziało Turcyi wojnę. Pismo za- 
znacza jednak, że obecnie nie da się prze- 
widzieć, do czego może doprowadzić 
dzisiejsze wrzenie w Macedonii. 
Londyn. „Daily Telegraph“, omawiając ruch 
młodoturecki, stwierdza, że Turcya prze- 
chodzi wielkie przesilenie wewnętrz- 
ne. Zdaniem pisma sytuacya jest poważ: 
ną. W pałacu sułtana panuje wielkie zamięsza- 
nie. Sułtan odnosi się z nienfnością do swoich 
ministrów, zarzucając im, że oni są winni obec- 
nemu położeniu. 


Bandy w Macedonii. 


Konstantynopol. W ostatnim czasie wzmógł 
się znowu silnie ruch band gre- 
ckieh, zwłaszcza w całym wilajecie saloni- 
ckim i w części wilajetu monastyrskiego. — 
Oprócz tego zaczynają się ruszać bandy 
serbskie. Jedynie bandy bułgarskie 
nie dają znaków życia, co przypisują temu, że 
po śmierci Sarafowa brakło im kierownika, 

Wiedeń. „Politische Korresp." zwraca uwagę 
na szczere zwalezanie band ze strony Bułgaryi 
i przytacza to jako wzór dla Aten i Belgradu, 
które powinny jak najszybciej również pójść 
śladami Bułgaryi, 


izba panów. 
(Telefonem). 


Wiedeń. Wczoraj po południu odbyło się po- 
siedzenie Izby panów. Na początku posiedzenia 
prozydent ks Windischgraetz poświęcił 
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Izby panów hr. Baworowskiemu. 
denta wysłuchała Izba stojąco. 

Następnie Izba uchwaliła przekazać osobnej 
komisyi z 15 członków przedłożenie ustawy w 
sprawie ubezpieczenia od nieszczęśliwego wy- 
padku i na wypadek choroby robotników. 

Potem przystąpiono do dyskusyi nad ustawą 
opodwyższeniu kontyngentu rekru- 
tów dla obrony krajowej. 

Ks. Schónbnrg wskazywał na konieczność 
podwyższenia stanu pokojowego nietylko przy 
obronie krajowej ale także przy armii 
wspólnej, poniewaź obecne stosunki prezen- 
cyjne w armii są nie do ntrzymania. Odpowie- 
dnie podwyższenie stanu prezencyjnego jednakże 
będzie możliwem przy zaprowadzenia dwule- 
tniej służby wojskowej. W najściślej- 
szym związku że sprawą wojskową stoi spra- 
wa sojuszu z Niemcami, albowiem sojusz 
ten jest głównie sojnszem wojskowym. 
Mowca ma silne zaufanie do wierności soju- 
szowej obu państw i woli widzicć armię 
Austryi-Węgier połączoną z armią 
niemiecką, aniżeli z wszystkiemi innemi 
armiami kontynentu. 

Hr. Traun oświadcza, że pomimo niektórych 
wątpliwości, będzie głosował za ustawą, po- 
nieważ oznacza ona wzmocnienie siły wojsko- 
wej. Mowca ubolewa w szczególności, że refor- 
ma ustawy wojskowej nie została jeszcze prze- 
prowadzoną. 

Po przemowie ks. Orsiniegoi Rosenber- 
ga, minister obrony krajowej Georgi zalecał 
usilnie przyjęcie przedłożenia bez zmiany. 

Nastepnie ustawę przyjęto we wszyst- 
kich trzech czytaniach. 

Tak samo przyjęto ustawę o odszko- 
dowaniu rodzin rezerwistów. 

Następnie dr Plener referował ustawę o 
przedłożeniu kontyngentu spirytu- 
su na rok 1908 w dotychczasowej wysokości. 
Mowca wyraził ubolewanie, że przedłożenie o 
podatku wódczanym nie zostało załatwione, a to 
z tego powodu, ponieważ układów ugodowych z 
Węygrami nie dotrzymała przez to legislatywa 
austryacka. 

Ustawę przyjęto we wszystkich 
trzech czytaniach. Przyjęto również sze- 
reg innych drobniejszych ustaw, uchwalonych 
przez Izbę posłów, między temi ustawę przy- 
znającą bezpieczeństwopupilarne ksią- 
żeczkom wkładkowym galicyjskiego 
banku krajowego. 

Następnie przedsięwzięto wybory do de- 
legacyj. Z Polaków zostali wybrani członka- 
mi delegacyi: hr. Antoni Wodzicki, Stanisław 
Madeyski i Adam Jędrzejowicz, a jako zastęp- 
ca hr. Stanisław Stadnicki. 

Na tem posiedzenia zamknięto. Następne dzi- 
siaj o g. 1 po południu. 


TELEGRAMY 


z dnia 22 lipca. 

Czerniowce. Minister Gessmann miał tu 
przybyć na zgromadzenie polityczne, czemu tu- 
tejsi Niemcy, w ostatnich czasach niebardzo ży- 
czliwie usposobieni względem antisemitów, nie 
bardzo byli radzi. Wczoraj nadeszła tu wiado- 
mość, że Gessmann z niewiadomych przyczyn 
nie przybędzie już do Czerniowiec. 

Paryż. Prezydent ministrów Clemenceau 
wyjeżdża do Karlsbadu dnia 6 sierpnia. 


Sprawa Siczyńskiego. 

Lwów. „Diło* donosi że obrońcy Siczyńskie- 
go, drowi Konstantemu Lewickiemu, doręczono 
wczoraj wyrok Śmierci, wydany na Siczyńskie- 
go dnia 30 czerwca. Obrona wnosi przeciw te- 
mu wyrokowi zażalenie nieważności. 


Po zjeździe w Pradze. 


Praga. Wczoraj opnścili Czechy ostatni dele- 
gaci rosyjscy. Na ich pożegnanie w posiadło- 
Iściach ks. Schwarzenberga wzdłuż toru kolejo: 
wego stacye i drzewa przybrano w chorą- 
giewki. 


Słów prezy- 


Sejm czeski. 


Praga. Według ostatecznych postanowień, 
Sejm czeski zostanie zwołany dnia 10 września, 
obradować jednak ma tylko do 28 września z 
| powodu sesyi delegacyjnej. Rząd przedłoży Sej- 
| mowi projekt EE i wyborczej, któ- 
ry jednak prawdopodobnie ze względu na tru- 
dności narodowe i niechęć wielkiej własności 
do nowej ordynacyi, prawdopodobnie załatwio- 
ny zostanie zaledwie w pierwszem czytaniu. — 
Projekt zawiera tylko utworzenie nowej 


kuryi dla uieołacących żadnych po 
datków. 


. _ Bankcya nstaw. 

„Wiedeń. „Wiener Ztg“ ogłasza sankcyonowa- 
nie przez cesarza ustaw w sprawie kont y n- 
gentu rekrutów obrony kraj. na rok 
1908 1 w sprawie zapomóg dla rodzin 
rezerwistów powołanych na ćwiczenia woj- 
skowe 


Zjazd Sturdzy z Aerenthalem. 


Wiedeń. Z powodu zjazdu rumuńskiego pre- 
zydenta ministrów Sturdzy z Aerenthalem, 
dowiaduje się „Politische Korr“, że oprócz 
sprawy traktatu handlowego z Ru- 
mania, co do którego definitywne rokowania 
rozpoczną się w jesieni b. r, przedmiotem kon- 
ferencyi między Sturdzą a Aerenthalem była 
także sprawa macedońska, gdyż Rumunia 

l zarówno ze względu na pokrewny szczep Kuco- 


NUMER PORANNY 


żywo się interesuje reformami macedońskiemi i 
życzy sobie utrzymania pokoju i „status quo“ 
na Bałkanie. 


Ban chorwasz! w Badzseszcie, 


Budapeszt. Ban chorwacki bar. Ranch, ba- 
wiący tu od onegdaj, miał dłuższą konferencyę 
z prezydentem ministrów drem Wekerle i mi- 
nistrem Chorwacji Josipowiczem. 


Nasi, 


Rzym. B. minister Nasi, wypuszczony z wię- 
zmienia, udał się do Neapolu, a stamtąd do ro- 
dzinnego miasta *Trapani* Ludność powitała go 
uroczyście na dworcu i urządziła mu wielkie 
owacye. 


1 = 
Proces Grogorlego: 

Paryż, Proces Gregoeriego, sprawcy za- 
machn na majora Dreyfusa podczas uroczysto- 
ści Zoli, odbędzie się w sierpniu przed trybu- 
nałem przysięgłych, sąd bowiem stanął na sta- 
nowisku, że Gregori chciał Dreyfusa zabić lub 
ciężko zranić. 

Wiadomość, że Gregori stanie przed przysię- 
głymi, przyjęli jego przyjaciele polityczni z za- 
dowołeniem, przypuszczają bowiem, że sąd 
uwolni Gregoriego. W tem też kierunku roz- 
poczęli już agitacyę. 


Stang wyjątkowe w Rosgl. 


Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: W mieście 
i gubernii Petersburgu przedłużono 
stan nadzwyczajnej ochrony ua 6 mie- 
sięcy. W mieście Charkowa.ie i gnbernii stan 
wojenny zamieniono na stan wzmocnionej o- 
chrony. 


Bursu dia młodzieży rękodzielniczej 
i handlowej W Krakowie. 


Wczoraj wieczorem w sali Rady miejskiej z 
inicyatywy p. Gótza-Okocimskiego i instruktora 
przemysłowego p. Ostrowskiego odbyło się ze- 
branie obywatelskie, w celu omówienia spra- 
wy założenia bursy dla terminato- 
rów i praktykantów przemysłowych 
i handlowych. — Na zebraniu byli obecni: 
prezydent miasta dr Lieo, posłowie dr Pete- 
lenz, dr Bandrowski i Staniszewski, 
radcy miasta Konopiński, Porębski, 
Kosobucki i w.i, dalej przedstawiciele ku- 
piectwa z p. H. Schwarzem na czele, przed- 
stawiciele stanu rękodzielniczego i t. d. 

Zebranie zagaił przewodniczący p. Götz- 
Okocimski, omawiając znaczenie takiej bur- 
sy dla naszego rękodzieła i handlu, szczególnie 
dziś, gdy niejedna gałąź naszego przemysłu u- 
padła, gdy przygniótł nas obcy przemysł fa- 
bryczny, a rząd centralny, traktujący na wszy- 
stkich polach Galicyę po macoszemu, nie da- 
wał pomocy naszemu rękodzielnictwn. Mowca 
podniósł, że zaopiekowanie się losem młodzie- 
ży, pracującej w rękodziele, wydobycie jej z 
niedoli materyalnej i moralnej zaważy w przy- 
szłości na szali podniesienia naszego drobnego 
przemysłu i rękodzieła. Do tego przyczynić się 
ma bursa w Krakowie. Jej założenie byłoby 
również i uczczeniem pamięci ś. p. Andrzeja 
Potockiego, którego łączyły z Krakowem za- 
wsze serdeczne stosunki. 

Następnie instruktor przemysłowy p. Ostrow- 
ski omawiał dotychczasową opiekę nad termi- 
natorami w naszym kraju, zaznaczając, że jest 
to problem bardzo trudny do rozwiązania, oraz 
podnosił, że akcya, której zadaniem było spro- 
wadzanie synów włościańskich z Gralicyi wscho- 
dniej do Krakowa i umieszczanie ich tu w rze- 
miosłach, okazała się w swych skutkach bardzo 
dobrą. Co się tyczy sprawy opieki nad mło- 
dzieżą handlową i rękodzielniczą, doniosłość jej 
zrozumiały już dawno państwa zachodnie i po- 
zakładały mnóstwo stowarzyszeń 0 odpowie- 
dnich celach. W Galicyi powstały w ostatnich 
czasach takie stowarzyszenia, n. p. w Krakowie, 
Lwowie, Stanisławowie, Rzeszowie i t. d, 
istnieją też już i bursy, mianowicie: ruska we 
Lwowie, izraelicka we Lwowie i Krakowie. 
Pierwsza bursa polska została założona we 
Tiwowie dopiero w roku zeszłym, pod imieniem 
J. Dekerta, druga przy szkole ślusarskiej w Słom* 
kowicach, trzecią przy szkole stolarskiej w Kal- 
waryi. W Krakowie opiekę nad terminatorami 
rozciągnęły zakłady księcia Lubomirskiego i ks. 
Siemaszki, lecz oba te zakłady pomieścić mogą 
tylko najwyżej po 50 osób. Myśl założenia 
większej bursy w Krakowie podjęło I. Koło T. 
S. L. i udało się o poparcie tej sprawy do pre- 
zydenta dra Lea. 

Prezydent dr Leo oświadcza, że myśl zało- 
żenia bursy powitała gmina życzliwie i z ra- 
dością, bo otoczenie opieką młodzieży rzemieśl- 
niczej i handlowej spowoduje umocnienie się 
stanu średniego, t. j. stanu kupieckiego i rze- 
mieślniczego. Miasto z okazył czy to jubilenszn 
cesarskiego, czy też z okazyi uczczenia pamięci 
hr. Andrzeja Potockiego, zajmie się stworze- 
niem na większą skalę istytucyi, któraby umo- 
źliwiła szerszym warstwom kształcenie fachowe 
swych dzieci. W naszym kraju sprawą tą mało 
się dotychczas zajmowano, obecnie jednak dzię 
ki lepszemu jej zrozumieniu, jest nadzieja, że 
państwo sprawę tę skuteczniej popierać będzie. 
Przed 15 laty budżet Służby popierania dro- 
bnego przemysłu wynosił 20.000 K, a dziś wy- 
nosi on przeszło 1,700.000 K. 

Smutnem jest tylko, że w akcyi popierania 
drobnego przemysłu kraj nasz bierze mały u- 
dział, w Galicyi bowiem istnieje dopiero jeden 
instytut tego rodzaju, założony w styczniu b. r. 
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wołochów, jakoteż na swoje po'ożenie geograficzne, |w Krakowie. — Pod tym względem Galicya 


spóźniła stę, a to zarówno wskutek wła- 
snej opieszałości, jak i z braku życzliwości mia- 
rodajnych czynników. Gdy instytucye dla popie- 
rania drobnego przemysłu zakładano w innych 
krajach koronnych Austryi przed laty 15, o 
Galicyi przypomniano sobie dopiero przed ro- 
kiem. Przedstawiciele nasi w Radzie przybocz- 
nej dla popierania drobnego przemysłu i ręko- 
dzieła zażądali nadrobienia tego, co Rada ta w 
Galicyi zaniedbała. Mowca oświadcza, że uwa- 
ża za obowiązek gmiuny poprzeć myśl, rzuconą 
przez pp. Gdtza-Okocimskiego i Ostrowskiego, i 
nie szczędzić na ten ceł ofiar, gdyż myśł ta, 
zamieniona w czyn, przyniesie wydatne skutki. 

Pos. dr Bandrowski zaznaczył, że spra- 
wą opieki nad młodzieżą rzemieślniczą musi 
się zająć kraj, bo prywatna inicyatywa nie po- 
doła temu. Przemysł nasz, handel i rękodzieła 
wtedy będą mogły wytrzymać konkurencyę z 
zagranicą, gdy młodzież, oddająca się tym za- 
wodom, będzie lepiej przygotowaną. — Mowea 
przypomina, ża w kraju powstała myśl uczcze- 
nia pamięci $. p. Andrzeja Potockiego pomni- 
kiem żywym i spiźżowym. Społeczeństwo głę- 
biej odczuło myśl pomnika żywego, czego do- 
wodem jest wielka ofiarność publiczna na ten 
cel; tym pomnikiem żywym mają być bursy 
włościańskie, zakładane szczególnie w Galicyi 
wschodniej, a słażące do narodowego uświada- 
miania włościaństwa polskiego, osiedlonego w 
Galicyi wschodniej. W Krakowie takim żywym 
pomnikiem mogłaby być bursa dła młodzieży 
rękodzielniczej i handlowej. Wreszcie wyraził 
mowca życzenie, aby komitet, wybrany dla þu- 
dowy bursy, nie ograniczył swej akcyi tylko 
do Krakowa, lecz rozciągnął ją na całą Gali- 
cyę zachodnią. ; 

R. m Kosobucki wyraził podziękowanie 
p. Gótz-Okocimskiemu i wszystkim obecnym za 
zajęcie się sprawą bursy. Omówiwszy przyczy- 
ny upadku naszego rękodzieła, stawia mowca 
następujący wniosek: „aż 

Zgromadzeni na zebraniu obywatelskiem 

w dniu 21 lipca w sali Rady miasta, uznając 

doniosłe znaczenie dla stanu rękodzielniczego 

organmizacyi bursy dla młodzieży rękodzielni- 
czej i handlowej, postanawiają utworzenie bur- 
sy, ze składek i darów mających się zebrać, 

a fundacya ta, ustanowiona ku czci jednego 

z najlepszych synów Ojczyzny, będzie nosić 

miano hr. A. Potockiego. 

Pos. dr Petelenz omówił znaczenie bursy 
rzemieślniczej, określił jej zadanie i postawił 
wniosek, by natychmiast wybrać komitet, któ- 
ryby w jak najkrótszym czasie wystąpił z kòn- 
kretnymi wnioskami co do założenia bursy, prze- 
dewszystkiem w Krakowie, nie tracąc jednak 
z oczu akcyi mającej objąć cały kraj. 

P. H. Schwarz, dziękując im. kuapiectwa 
krakowskiego inicyatorom za podjęcie myśli za 
łożenia bursy, oświadczył, że kupiectwo myśl tę 
poprze. 

Red. Konopiński omawiał stosunki pa- 
nujące wśród młodzieży rzemieślniczej, zazna- 
czając, że młodzież ta nieraz pozostawiona bez 
opieki, pozą zawodem formalnie dziczeje, co 
jest jednym z powodów, które odstraszają ro- 
dziców od oddawania swych dzieci do ręko- 
działa, 

Obowiązkiem społeczeństwa jest zająć się 
sprawą opieki nad tą młodzieżą, a poparcie tej 
sprawy jest również obowiązkiem prasy, która 
go z chęcią spełni. W końcu zaznacza, że zwra- 
cając „się do społeczeństwa i kraju o pomoc, 
trzeba przyjść jaż z gotowym projektem; po- 
piera wiec wniosek pos. Petelenza, domagający 
się wybrania komitetu i określenia organizacyi 
burs rękodzielniczych. 

W dalszym ciągu przemawiali pp. Sata- 
lecki, Halski, Górecki i ks Rzymeł- 
ko, który imieniem zakładu ks. Siemaszki za- 
proponował zgromadzonym nabycie pod bursę 
od zakładu parceli, położonej przy tymże. 

Po zakończeniu dyskusyi zebrani achwali- 
li wnioski posła Petelenza i p. Koso- 
buckiego, oraz wybrali komitet, w 
skład którego weszli pp.: pos. Bandrowski, dr 
Benis, Bialik, Dattner, pos. Federowicz, pos. 
Gótz-Okocimski, Górecki, Halski, Jarra, Iglicki, 
red. Konopiński, r. Kosobucki, ks. Krupiński, 
prezydent dr Leo, instruktor przemysł, Ostrow- 
ski, pos. Petelenz, inż. Rolle, ks. Rzymełko, Sa- 
talecki, wicepr. m. Sare, Sędzimir, Skrochowski, 
pos. Staniszewski, red. Starzewski, Staszcyk, 
Stryjeński, wicepr. m. Szarski, r. Szatkowski, 
Schiller, r. Szwarz, Szuta, r. Wolny, Wójcikie- 
wicz, pos. Zieleniewski, Zaczek, — i burmistrze 
miast: pp. Tertil, Maiss, Jabłoński i Maryewski. 
P. Gótz-Okocimski, podziękowawszy zebranym 
za przybycie i prezydentowi dr. Leowi za u- 
dzielenie sali i przyrzeczenie poparcia, zamknął 
posiedzenie. š 


-Kromika. 
Dziś: 


Kraków, środa 22 lipca. 
Kalendarzyk kościelny: Maryi Magdale- 
ny i Teofila, 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 3 m. 58, zachód o godz. 7 min. 35; 
długość dnia godzin 15 min. 37. 


Teatr miejski w Krakowie: „Czar 


walca“. 7 
Teatr ludowy: „Mokra przygoda“. 
Teatr rozmaitości w parku Krakowskim: 


przedstawienie o godz. 8 wieczorem. 


Z Rady miejskiej. Porządek dzienny jutrzejsze- 
posiedzenia Rady miejskiej obejmuje szereg 


Bermane Goldschmied (sprzedaż pojedęaczych nametów), 
ago, Prankimce n K, edio, Lipska, Bazylei i Wioctawin) — A Bop. — R Mosse (fazże w Bazlinie, Hamburga 
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spraw. pozostałych z porządku dziennego ostatnie 
go posiedzenia, między niemi: sprawę domostw 
koło kościoła św. Idziego, sprawę utworzenia no- 
wych aptek w Krakowie i Krowodrzy, zaprowadze- 
nie kultury wikliny szlachetnej na gruntach miej- 
skich w Dąbiu i na Bielanach, przyjęcie do wia- 
domości sprawozdań o zamknięciu rachunków z nie- 
których funduszów, pozostających pod zarządem 
gminy. Na posiedzeniu tajnem jest sprawa zamia- 
nowania fizyka miejskiego w Krakowie, a dalej 
kilka spraw osobistych. 

Wycieczka z Poznańskiego zwiedzała wczoraj 
groby zasłażonych na Skałce, Muzeum ks. Czarto- 
ryskich, Dom Jana Matejki i t. d., a wieczorem na 
cześć jej uczestników odbyła się w lokalu Polskie- 
gt Związku Narodowego wieczornica, urządzona 
staraniem Wielkopolan. Wzięli w niej udział także 
przedstawiciele kupców krakowskich, pp. Porębski 
i Schiller, oraz liczne grono młodzieży handlowej. 

Zgromadzonych powitał serdecznem przemówie- 
niem red. Maćkowski, poczem wygłosił dłuższy 
referat, w którym dał pogląd na stosunki kupieckie 
w Poznańskiem i w Galicyi, zwracając główną u- 
wagę na ciężkie zadanie, jakie ma spełnić kupie- 
ctwo poznańskie, gdyż obecnie cały napór germań- 
ski zwrócił się na miasta. Referent zakończył ape- 
lem, «by kupiectwo poznańskie walczyło dalej mę- 
żnie z falą germańską i nie opuściło swego sztan- 
daru. p 
P. Słomiński, prezes Związku młodzieży 
handl. w Poznaniu, przedstawił cyfrowo wzrost 
przemysłu i handlu polskiego pod zaborem pruskim 
i stwierdził, że Polacy tamtejsi mimo strasznego 
położenia, w jakiem się znajduje, dorównali Niem- 
com na polu handlu i przemysłu, a nieraz ich 
przewyższyli. 

P. Weber z Poznania podniósł, że wielkość 
i siłą Polaków pod zaborem pruskim leży w tem, 
że oni mimo wielkiej pracy i ciosów, jakie na 
nich spadają, pamiętają zawsze, że są Polakami 
i zdają sobie sprawę z tego, Że jeśli sobie sami 
nie pomogą, to nikt im nie pomoże. 

Po tych przemówieniach rozwinęła się ożywiona 
zabawa towarzyska, która przeciągnęła się do pó- 
źnej godziny, g 

Wycieczka do Tatr. Krakowskie Koło miejsco- 
we Związku urzędników galic. kolei państw. urzą- 
dza wycieczkę do Tatr w trzech grupach, a mia- 
nowicie: do Morskiego Oka, do Strążysk i do Do- 
liny Kościelskiej, Odjazd z Krakowa osobnym po: 
ciągiem nastąpi dnia 1 sierpnia po g. 9 wiecz,, 
przyjazd do Zakopanego 2 sierpnia około g. 5 rano, 
śniadanie wspólne na dworcn w Zakopanem, po“ 
czem grupami odjazd furkami. Na miejscu wy- 
cieczki każdej grupy podany będzie obiad z czte- 
rech dań, zaś z powrotem na dworcu w Zakopanem 
wspólna kolacya, poczem nastąpi odjazd do Kra- 
kowa około g. 10 wieczór. Udział wraz z jazdą 
II kl. koloi i furkami tam i z powrotem, wraz 
z śniadaniem, obiadem i kolacyą od osoby po 10 
K dla członków Związku i ich rodzin, po 12 K 
dla wszystkich kolejarzy i ich rodzin, wreszcie po 
15 K dla publiczności. Zgłoszenia ustne lub pi- 
semne przyjmują pp: inż. Edmund Gajewski, (ul. 
św. Jana 1. 6) i Krzemiński Kazimierz, urzędnik 
kolejowy, (pl. Matejki 1. 12). Celem zamówienia 
ewentualnego drugiego pociągu ze względu na 050- 
bistą wygodę wycieczkowców, pożądane są spieszne 
nadsyłania zgłoszeń. W razie niepewnej pogody, 
odwołanie wycieczki nastąpi w wieczornych dzien- 
nikach, względnie na dworcu w Krakowie o g. 
9 wieczór. i 


Z krak. klubu miodzieży cyklistów. Wynik o-Ć 
statnich wyścigów klubu, urządzonych dn. 19 b. m, 
na szosie Mogilskiej, był następujący: L bieg gości 
(10 klm.): 1) p. Grzywiński, 2) p. Weiss, 3) p. Fig- 
wer. IL bieg o mistrzostwo K. E' M. ©. (10 klm.): 
1) p. Wojas, 2) p. Karwat. III. bieg klubowy K. 
K. M. (©. (5 klm.): 1) p. Ricce, 2) p. Nikiel, 3) p. 
Gold. IV. bieg ogólny (5 klm.): 1) p. Karwat, 2) p. 
Ricco, 3) p. Grzywiński, 4) p. Nikiel. V. bieg 
„Miła angielska 1609 mtr.*: 1) p. Karwat, 2) p. 
Wojas, 3) p. Nikiel. VI. bieg tandemów: 1) p. Wo- 
jas— Weiss, 2) p. Surowiecki—Ricce. VIIL bieg 
match: zwycięzca p. Karwat. 

Niebezpieczna topola. Wczoraj koło g. 9 wie- 
czór zawezwano straż pożarną na ul. Łobzowską 
do domu parterowego 1. 37, któremu zagrażać za- 
częło runięcie nań pobliskiej topoli. Topola ta, sto- 
jąca na brzegu młynówki, podmulana wodą, zaczę- 
ła się nagle chylić w kieranku domu. Przybyły na 
miejsce IV pluton straży pożarnej, odciął część to- 
poli, tak iż pozostały pień w razie upadku nie do- 
sięgnąłby już domu. 

Na tle bezrobocia stolarskiego przyszło wczo- 
raj do wykroczeń strajkujących czeladników, Mia- 
nowicie wobec okoliczności, ża majstrowie stolar- 
scy, złączywszy się po kilku, wykonują pracę przy 
pomocy terminatorów i robotników dziennych, straj- 
kujący robatnicy zawodow. - usiłowali przeszkodzić 
pracy w kilku pracowniach stolarskich, między in- 
nemi w fabryce p. Muranyiego w Grzegórzkach. 
Interweniowała tam policya i aresztowała jednego 
robotnika, którego po spisania protokółu wypusz- 
czono na wolność. 

Wybór uzupełniający w Chrzanowskiem. 7 
Chrzanowa telegrafują: Przy wyborze uzupełniają- 
cym do Sejmu z kuryi mniejszej własności pow. 
chrzanowskiego w miejsce ś. p. Andrzeja Potockie- 
go, wybrany został hr. Edward Mycielski. 

Obywatelstwo honorowe. Z Wieliczki telegra- 
fują: Tutejsza Rada miejska nadała obywatelstwo 
honorowe drowi Kazimierzowi Gałeckiemu, radcy 
ministeryalnemu w ministerstwie skarbu. 

Tyfus na Bukowinie. Z Czerniowiec telegrafu- 
ją: Jak donoszą ze Stanestie, epidemia tyfusu przy- 
biera tam groźne rozmiary. Dotąd zmarło 16 osób. 

Trzęsienie ziemi w Chorwacyi. Z Osieka te. 
legrafują: W Slatinie odezuto przed południem dọ- 
syć silna trzęsienie ziemi, połączone z podziemnym 
łoskotem i trwające 3 sekundy. Szkód nie ma ża 
dnych. a 
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Usunięcie się ziemi. Z Lucerny telegrafnją: 
Wczoraj na ulicy Bazylejskiej, z powodu usunięcia 
się ziemi, jeden dom został zasypany, przyczem 
zginęło troje dzieci i jeden 19-letni młodzieniec. 

Wyścig samochodów Nowy Jork--Paryż. Z 
Petersburga telegrafują: Z uczestników wyścigu 
samochodów na przestrzeni Nowy  Jork— Paryż, 


przybył wczoraj do Moskwy amerykański wóz 
Thomasa. 
Mianowania. „Wiener Zeitnng, ogłasza: Mini- 


ster obrony krajowej zamianował wicesekretarza 
ministerstwa dra Teofila Stubenvolla sekretarzem 
ministerstwa, a koncepistę ministerstwa Antoniego 
Fischera wicesekretarzem ministerstwa. 

Cesarz zamianował starszego radcę rachunkowe- 
go Adolfa Nyiry'rgo dyrektorem rachunkowym i na- 
czelnikiem departamentu rachunkowego krajowej 
dyrekcyi skarbu we Lwowie. 


Burze. 
(Telegr. „N. Reformy"). 

Praga. Jak dzienniki wieczorne donoszą. w nie- 
dzielę w nocy w wielu okolicach nastąpiło 
oberwanie chmury, które wyrządziło ogro- 
mne szkody. — Wiele miejscowości stoi pod 
wodą. 

Praga. Z okolic, położonych wzdłnż Łaby, 
donoszą, że burze, grady i wylewy poczyniły tam 
znaczne szkody. 

Franzensbad. Burza, w połączeniu z oberwa- 
niem się chmury, poczyniła tu ogromne szko- 
dy. Niżej położone części miasta stoją pod wodą. 
Sąsiednia miejscowość Wildstein przedstawia 
straszliwy obraz zniszczenia; wygląda jak jezio- 
ro z którego sterczą domy. 

Medyolan. Rzeka Pad i jej dopływy wezbrały 
silnie w okręgu lombardzkim i weneckim. Trebia 
w prowincyi Piacenzy pozrywała wały i zalała po- 
la. W prowincyi Vicenza wody zniszczyły wiele 
młynów oraz elektrownię, wskutek czego Padwa 
pozostaje bez oświetlenia. 

Wenecya. W okolicy z powodu gwałtewnych o- 


padów. rzeki wystąpiły z brzegów wyrządzając 
wielkie szkody w polach. 

Jekaterynherg. Wskutek wylewu rzek płucz- 
karnie złota i platyny są zalane. Pracę 
mausiano zastanowić. 


Franciszek Coppee. 


Kowniek chlebu. 


Młody książę de Hardimont przebywał w Aix 
w Sabaudii dla kuracyi swojej sławnej klaczy 
Pórichole, która wskutek nader szybkiego bie- 
gu, zaziębiła się i popadła w ciężką chorobę. 

Właśnie miał książę wstać od Śniadania, 
gdy w tem roztargniony wzrok jego padł na 
gazetę i to na miejsce, zawierające wiadomość 
o klęsce koło Reichshoiien. Wypróżnił czemprę- 
dzei szklaneczkę chartreuse, położył serwetkę 
na stole restauracyjnym, polecił swemu lokajo- 
wi spakować kufer podróżny, a w dwie godzi- 
ny później jechał już pociągiem pospiesznym 
do Paryża, by się zaciągnąć w szeregi wal- 
czących. 

Chociaż od rokn dziewiętnastego do dwudzie- 
stego piątego prowadziło się życie „petit-cre- 
vé“ — tak nazywano wówczas każdego ele- 
ganta — to jednak są okoliczności, wśród któ- 
rych nie można zapomnieć, że Enguerrand de 
Hardimont uległ w Tunisie zarazie tego same- 
go dnia, co i św. Ludwik, że Jean de Hardi- 
mont pod du Gueschin dowodził oddziałami 
ochotników, a Franęqois-Henri de Hardimont 
padł podczas ataku królewskich wojsk na 
Fontenoy. 

Młody książę po tej wiadomości o bitwie, 
przegranej przez Franeuzów na francuskiem 

erytoryum, czuł, jak mu krew uderzyła do 
głowy i nie mógł opędzić się okropnemu wra- 
żeniu, że i on został spoliczkowany. 

Z tego to powodu w pierwszych dniach li- 


stopada roku 1870 powróciwszy do Paryża z 
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pułkiem, należącym do korpusa generała Vi- 
noy, znalazł się Henry de Hardimout, fizylier 
trzeciej kompanii drugiego batalionu i członek 
Jockey-klubn, ze swoją kompanią na głównej 
warcie przed redutą Hautes Bruyśres, pozy- 
cyą obwarowaną z wielkim pospiechem, której 
broniły działa twierdzy de Bicótre. 

Miejsce to robiło przykre wrażenie, droga o 
głębokich wybojach, zasadzona smukłemi drzew- 
kami bez liści, przecinała pstre pola przed- 
mieścia, a przy tej drodze stała opuszczona go- 
spoda, w której żołnierze zajęli stanowisko, — 
Przed kilku dniami stoczono tu bitwę; niektóre 
z drzewek przydrożnych zostały przez kule 
kartaczowe na pół złamane, u wszystkich zaś 
widoczne były na korze białe ślady ognia ka- 
rabinowego. 

Co się tyczy samego budynku, to widok je- 
go przejmował dreszczem; dach strzaskany gra- 
natem, zaś ciemno-czerwone mury wyglądały 
jakby w krwi skąpane. Altany pod ciemnemi 
splotami gałęzi, huśtawka, której mokre liny 
za każdym powiewem wilgotnego wiatru skrzy- 
piały i napisy nad wejściem: „Pokój gościn- 
ny — Absynt — Wermut — Wino po 60 cent. 
litr" — które otaczały zabitego królika, wy- 
malowanego nad parą na krzyż wstążką zwią: 
zanych kijów bilardowych; wszystko to przy- 
pominało z gorzką ironią zabawy ludowe mi- 
nionych niedziel. A ponad wszystkiem zwisało 
szarawe, zimowe niebo ze swemi ciężkiemi, o0- 
łowianemi chmurami, niskie, zagniewane, pełne 
nienawiści... 

W drzwiach gospody stał nieruchomo młody 
książę z karabinem Chassepot'a na ramienin, 
w kepi na oczy naciśniętem i, trzymając zmarz- 
nięte ręce w kieszeniach czerwonych spodni, 
drżał z zimna, pomimo kożuszka, którym był 
okryty. Pogrążył się w ponurych myślach, on, 
żołnierz armii pokonanej, wodząc smutnym wzro- 
kiem po pasmie pagórków, które kryły się 
w gęstej mgle, a z poza których wymykał się 
co chwila wśród urywanego hukn biały obłok 
dymu pocisku armatniego. 

Nagle poczuł głód. 


Zaklad artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


Józeii Kiileszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie. posiada wielki wybór goto- 
wych pomników z piaskowca, gra- 
nita i marmuru, Podejmuje się 
a wykonania grobowców w miejscu 
W i na prowincyi. Telefon 759. 
11 163 0 


ZGUBIONO. 


Józef Abend, technik z Wiednia, zgubił w nie- 
dzielę 19 b. m. w przechodzie przez planty. 
w okolicy mleczarni p. Dobrzyńskiej, portfel 
zawierający legitymacyę, zniżkę kolejową i pa- 
piery wojskowe. wy znalazca zechce go 
złożyć w Administracyi „N. Reformy*. 3936 


ZAKOPANE, 
HOTEL „STASZECZKÓWKA” 


Pokoje do wynajęcia na dohy i na stałe, oraz 


restauracya z kuchnią smaczną. zł) Ki sj ubrań i wodą rozpuścić go można. 


nzybka. 


ROK 1908! 


ZWANA AADCHODÓW 
LAURIN 4 KLEMENI 


31 maja 1908. 
Ries koło Gracu. 


Hr. Kolowrat 
zwycięża w grupie wozów o cyl. 
2 litr. i 


czas wszystkich wozów 


bije S 
o cyl. 3 litr, 


Czerwiec 1908. 
Jazda o nagrodę ks. Henryka prusk. 
(około 2200 km.) 


Hr. Kolowrat 
na 131 konkurentów 
kończy z 3 dobrymi 
punktami i bierze na- 
grodę honorową. 


jedyny 


Petersburg - Moskwa. 

1 czerwiec 1908. 
Rieronimus 

startuje na wozie 14 HP. jako 
27, przechodzi 5-ąty 
przez cel 

zwycięża w grupie wozów do 14 
HP i 


bije 


z wyjątkiem 4 silnych 
wozów wyścigowych 
wszystkie inne wozy 
o sile 30 do 420 HEN 


Zastępstwo: E. Rudawski 


Kraków, Długa 36. 


Garage: Długa 34. 216 3 10 


OLEJ (Stauboe!) 


który zapobiega unoszeniu się kurzu. 
Cena 4 K za 5 kg. brutto opłatnie, oraz 


RYBĘ 


mający, nadto tę własność, iż nie plami 


Reima i Ski 


Kraków. Rynek, Linia A-B. 


Pokoje dla przejezdnych 


lub na czas dłuższy z utrzymaniem lub 
bez. Krupnicza 10, II p. 


Do tablic szkolnych 


lakier czarny matowy, wyrobu Fr. Haas'a 
w Ostrawie Mor. i innych fabryk oraz 
największy skład Gąbek i Kredy. — 


215 4 4 


Polecamy także 


kami. Może 


do tego samego celu 


OLIN 


w 


nabycia u 3586 4 5 


Y 
Mężczyzna 
lat 22, wysłużony wojskowy, Z 
czoną 4 kl. gimn. 
skiego, językiem niemieckim i angiel- 
skim, przyjmie jakąkolwiek posadę biu- 
rową pod nader przystępnemi warun- 
się wykazać chlubnemi 
świadectwami. — Zgłoszenia pod „Spes 
22“ post. rest. Wadowice. 


Zakład pogrzebowy 
HANA WE OD LRA Kula OD 


przy el św. Tomasza l. 4, toż przy plaw Szczepańskim, Filia: ulica Morejmika L 6. — Teiejga Ne 33L 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 


K. Moor, Kraków, Grodzka 32 


197 11 12 


nadlszeń właśnie Świeży transport towarów w niebywałym dotad wyborze, 
Całe - 
ez Komia io i» "wss: | Przecie piętro 
w domu przy ul, św. Anny L 3, 


do wynajęcia od października. 
5691 15 0 


gospodarskiemi, 


knem położeniu. 
Stec, adwokat w Krakowie, 


ukof | k 9. 


władający prócz pol- 


Wiadomość 
PIWICJJE) 


Rynku l. 4. 
201 11 0 


krajów europejskich. 


Pokój umeblowany - 


na H p. od frontu do wynajęcia od 1 
sierpnia przy ul. św. Jana 26. 2145 | 


Do sprzedani 


majątek, 200 morgów z pałacem i budynkami 
22 kilometry od Krakowa, 8 
kilometrów od stacyi kolei, przy szosie w pię- 
Wyjaśnień udziela: Dr Jan 


Mo wydająca od 1-g0 sierpnia D. I. 


trzy duże jasee, słonaczne pokoje, przedpokój 
i kuchnia na III piętrze od frontu przy Małym 
n właściciela tamże, 


pirnaczony 
najwyższemi nagrodami 


Przykląk? na jedno kolano, wyjął z torby na 
murze obok niego leżącej kawał kwaśnego chle- 
ba i zaczął zwolna jeść. 

Ale po kilkn kęsach miał go dość, gdyż chleb 
był twardy i miał przykry smak. A tu świeży 
otrzyma dopiero nazajutrz przy podziale, o ile 
się na to zechce zgodzić intendentura. Żaiste, 
prawdziwie przykrem było nieraz to żołnierskie 
rzemiosło; teraz właśnie przypomniał sobie 
z pewnością to, co niegdyś nazywał hygienicz- 
nem śniadaniem, kiedy to nazajutrz po rozgrze- 
wającej nieco kolacyi, siedząc przy parterowem 
oknie „Café Anglais“ rozkazywał podać sobie — 
no, mój Boże, nic nieznaczącą rzecz — kotlet, 


jajecznicę i szparagi i kiedy kelner, znający | 


już jego przyzwyczajenie, stawiał na obrusie 
flaszkę starego Léoville, którą następnie ostroż- 
nie odkorkowywał. Do stu piorunów! Piękny to 
był czas i gdzieżby on kiedy mógł się przy- 
zwyczaić do tego żołnierskiego chleba. 

Rozdrażniony książę rzucił resztę chleba w 
błoto. 

W tej samej chwili wyszedł z altany jakiś 
szeregowiec; schylił się, podniósł chleb, postąpił 
kilka kroków, otarł go rękawem i zaczął chci- 
wie jeść. 

Henri di Hardimont uczuł rumieniec na twa- 
rzy i ze współczuciem przypatrywał się biedne- 
mn żołnierzowi, który objawia? tak wyborny a- 
petyt. Był to chudy, słabo zbudowany młodzie- 
niec, z gorączką w oczach i nieogoloną brodą, 
a tak wycieńczony, że pod zniszczonym pła- 
szczem żołnierskim znać było wystające łopatki. 

— Pewno ci głód dokucza, kolego? — zapy- 
tał książę, zbliżając się do żołnierza. 

— Jak widzisz — odparł tenże z kawałem 
chleba w ustach. 

— Daruj. Gdybym był wiedział, że ci tem 
sprawię przyjemność, nie byłbym chleba wyrzu- 
cał. 


— Ależ to nic nia szkodzi — odparł żoł- 
nierz. — Ja nie jestem taki wybredny. 
— Być może — rzekł szlachcic — ale nie- 


właściwie sobie postąpiłem i z tego powodu 
czuję wyrzuty. Nie chciałbym przecież, abyś 


Sroda, 22 Lipca 1908, 


miał o mnie złe wyobrażenie; ale mam tu je- 
szcze we flaszce stary koniak... parblen! napij- 
my się po kropli. 

(C. d. n.) 


| icz A o OE Ew DR A | 
Ruch przejezdnych. 


Kraków, 21 lipca. 


GRAND-HOTEL: H. Kalker z Wrocławia, Dr T. Dunin 
z Warszawy, Dr Z. Skarzyński z Suffczyna, Hr. K. Tar- 
nowska z Byszowa. Hr. J. Żółtowski z zacza (W. Ks. 
Pozn.), X. A. Acco z Petersburga, W. Fibich ze Lwowa, 
GQ. Muelier z Warszawy. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał KonopińskKi. 


DARMO 


opakowanie i koszta przesyłki a zatem po cenach 
jak w Krakowie 


Wszystkie towary spożywcze: 


Korzenne, Delikatesy, Trunki, Wędliny, Owoce 
przesyła do każdej stacyi kolejowej dom handlowy 


Józefa Litawskieg0 


W KRAKOWIE — STARY TEATR. 


Niekorzystanie z ofiarowanych warunków byłoby 
krzywdą wobec siebie samego, ponieważ możność 
otrzymania towarów spożywczych z pierwszej rę- 
ki — doborowych, czysto i bardzo porządnie 
utrzymanych i podanych a nie droższych od złych 
i nioczystych jest „bardzo korzystną dla każdego 
sposobnością a dla cennego zdrowia o pierwszem 
znaczeniu: 


„Szlachetne zdrowie 

Nikt się nia dowie 

Jako smakuje 

Aż się zepsuje”. Koch. 


Wszystkie towary z innych zakresów handlu 
w celu dopakowania załatwia się bezinteresownie. 


Przyjmuje zamówienia już teraz na boa, ż żakiety i i futra wedle 
najnowszych modeli i wykonuje takowe znacznie taniej, dokła- 


dniej i szybciej aniże 


li w sezonie zimowym. 


Również są już gotowe nowe modele. wyrobów, futrzanych. 


katolik, mający przeszło 2!/, lat prak 
mierzając wystąpić ze sądu, poszukuj 


Bo sprzedan 
kowie w Dz. VI. 


plac WW. Świę- | 5eratowego. 


3801 3 8 


czeskich, przeniesiona została 
Floryańskiej „na ulicę Gołębią 
strony ulicy Brackiej. 
wnież zamówienia na bieliznę. 


179 15 15 


koletnią rutyną w tem zajęciu. 
145 82 0 


Rokach, Tarnów, ul. Wałowa. 


Pn | 


TOWARÓW MODNYCH | LAŁOBNYCH 


í krakosla Rek gi, 4 (obok kościoła NL P. Margi) 


Poleca w największym wyborze: Kostyumy wełniane, płócienne, suknie 
jedwabne, batystowe, wełniane, tiulowe i koronkowe według najnow- 
szych żurnali i oryginalnych modeli francuskich i angielskich. Gotowe 
spodnice jeJwabne, wełniane, 

zefirowe, boa, pończochy, krawaski, kołnierzyki i t. 


MATERYAŁY i PRZYBORY ŻAŁOBNE. CIÍ 


| C KONFEKCYA 


Gwarantowane najlepsze rękawiczki francuskie i duńskie. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


płócienne, 


NORZE WRZ Wp 


San 


(e f4 ye vi 


FAROFA 


4 
> 
< 


bluzki koronkowe, 


3732 4 0 


RR 


y 
PR 


batystowe, 
d. 


z i 
Ge 


Auskultant sądowy 


u notarynsza lub adwokata w Krakowie, Pod- 


parcele frontowe, narożne i środkowe w Kra- 
Zgłoszenia „250% poste 
restanto Kraków, za okazaniem kwitu in- 
3802 3 3 


Sprzedaż płóci 


Serafin. 
Do biura dzienników |: 


i trafiki poszukuje się pammy z kil- 


potrzebna. Zgłoszenia przyjmuje M. A. 
3815 3 3 


TEATR ROZMAITOŚCI 


w Parku Krakowskim 
PROGRAM 


tyki, za- 
e posady 


górzu lub innej miejscowości W pobliżu Kra- od 16 do 31 lipca. Zmłana obrazów co soboti 
kowa. — łaskawe zgłoszenia pod A. G. poste Kompletny nowy program | 
restante Podgórze. 3819 3 6 |Człowiek z rękawiczkami, w buriesce „Szalone 


pomysły“ przez Stollson and Lilly, Ostatnia 
nowość amerykańska! The Guston, ekscentrycy 
komiczno-muzykalni ze swoim olbrzymim in- 
stramentem „Cheralphon*. Fritz Schónbauer, 
komik: charakteryst. Czar Walca, oryg. scena 
w 2 obrazach przez £mcyę Bernhardo i Mar- 
tensa. The Hawleys, gimnastycy na reko, Kita 
Sava, subretka operetkowa. The three Eltona, 
nowy wspaniały akt akrobatyczny. Wesele kra- 
kowskia podczas pochodu juhii, w Wiedniu, i 

nowa serya żywych fotografii, Oryginalne jedyne 

zdjęcie Bioskopu amerykańskiego. 


Kierownik art.: Rud. Franziak. Kapelmistrz: 
St. Czyżowski. 
Początek o godz. S wieczór. 


Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni WP. Brzeziny, róg ul. Szew- 
skiej i Rynku. 3566 77 O 


W każdą niedzielę I święto: Koncert orkiestry 


p. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem, 
Po przedstawienia codziennie w sali restanra- 
cyjnej KONCERT tejże orkiestry do godziny 

1l-szej w nocy. — Wstęp wolny. 


RESTAURACYA RENOMOWANĄ. 


Urządzenie sypialni 


za przystępną cenę do sprzedania — Wiado- 
mość: ulica Szewska 25, II piętro, front. drzwi 
na prawo, 3867 2 2 


Potrzebni sa starsi ChłOpCY 


do roznoszenia dziennnika. — Zgłosze- 
nia: Administracya „N. Reformy“ mie- 
dzy godz. 2 a 3 po połud. 211 10 0 
More! f | ? K 4. Wiśnić hiszpańskie K % 
? MYROZY codziennie świeże wysyła w 


5 kg koszykach franko za zaliczką S, Ritter, 
Zaleszczyki, 3818 5 5 


600 wagonów 


obręczy drewnianych gon 300 wa- 
gonów mioteł brzozowych mam do sprze- 
dania tanio. — Bliższych informacyi 
ndziela właściciel dóbr Wojciech Kraw- 
czyk, Sucha, poczta Nagyczertesz ad 
Mozólaborcz, Węgry. 3633 6 6 
wybrane, piękne, duže, 


Morale zateszczytkić Świeżo rwane, koszyk 5 


kg. franko za zaliczką 4 K. Renklody cudne 
5K. Wiśnie, gruszki i jabłka K 3:60 wysyła 
Israel Fenster, Zaleszczyki, 3822 5 5 


BOM © Krakowie 


do sprzedania lub zamiany za majątek 
ziemski. 

Bliższa wiadomość w biurze adwo 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 

al. św. Anny l. 3. 13 91 0 


Kaida pani | anna 


może środkiera przezemnie samą wyprobowa- 
nym osiągnąć w krótkim czasie pełny, iędrny 
biust. Mój wynalazek jest rzetelnym, nieszko- 
dliwym. napowno działającym środkiem, za któ- 
ry daję zupełne poręczenie. Polecenia pań z wy- 
sokich sfer, tudzież artystek. Zwracam nwagę, 
że tylko ja znam tajemnicę, a wszelkie inne 
środki są lichemi naśladownictwami. Środka 
tego używa się zewnętrznie. Kosztuje 5 złr, 
(wystarcza do osiągnięcia zupełnego skutku), 
pół dawki 3 złr. z poręczeniem na piśmie. 
Zolia Iilek, Ołomuniec 2 (Morawa). 
3693 65 . 


len 


z ulicy 
ł. 2, od 


Kaucya 


Rządca drukarni L. K. Górski 


